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Gen. Anders przemawia w Al
bert Hallu.

Prezydent R. P. i przedstawiciele Rządu na otwarciu 
Zjazdu

SPK zorganizowało na całym świecie 
„Święto Żołnierza"

W Chicago
Niedawno założone na terenie 

Stanów Zjednoczonych Stowa
rzyszenie Polskich Kombatan
tów rozpoczęło ożywioną akcję 
organizacyjno - społeczną i kul
turalną. W wyniku tej działal
ności mnożą się szeregi komba
tanckie i ożywia się polskie ży
cie kulturalne na terenie Sta
nów Zjednoczonych.

Niewiele narodów posiada 
wspanialsze karty dziejów walk 
o wolność od polskiego. Stąd 
tyle polskich rocznic i obcho
dów narodowych. Stąd też i 
nasza żywotność oraz wiara i 
skłonność do poświęceń.

Zwycięstwo pod Warszawą w 
roku 1920 należy do najświet
niejszych czynów oręża polskie
go. Zjednoczony naród pod wo
dzą Piłsudskiego, Witosa, Dmo
wskiego i Daszyńskiego obronił 
nie tylko byt państwa, ale i ca
łą Europę przed zalewem komu
nistycznym. Niedoceniane przez 
Zachód zwycięstwo dało mu 20 
lat spokoju, ale dziś po 33 la
tach skutkiem krótkowzroczno
ści i błędów politycznych Za
chodu to samo niebezpieczeń
stwo grozi światu ponownie, z 
tym. że linia obrony przed nim 
biegnie już nie przez Warszawę, 
lecz przez Waszyngton.

Wspaniałe zwycięstwo polskie 
w r. 1920 przypomniało społe
czeństwu amerykańskiemu przez 
urządzenie uroczystej akademii, 
poprzez radio i prasę — Stowa
rzyszenie Polskich Kombatan
tów.

Dnia 15 sierpnia wieczorem 
duża i przyjemna sala w domu 
Związku Polek w Chicago wy
pełniła się szczelnie publiczno
ścią, wśród której znaleźli się 
przedstawiciele największych 
organizacji, związków i stowa
rzyszeń oraz konsul R. P. dr 
Szygowski.

Scenę udekorowano dużym 
batalistycznym obrazem, na 
którym wridniał ks. Skorupka z 
wyciągniętym krzyżem. Obok 
sztandary gwiaździsty i biało- 
czerwony. Zieleń i kwiaty do- 
daawały całości estetycznej o- 
prawy.

Krótko zagaił kol. Romuald 
Bilek jako przewodniczący ko
mitetu akademii, wprowadza
jąc zebranych w genezę Święta 

żołnierza. Po odegraniu hym
nów ks. dr Hubert Kostrzań- 
ski, kapelan 2 Korpusu wypo
wiedział wzruszającą inwokację, 
w której prosił Boga nie o zem
stę nad nieprzyjacielem, ale o 
sprawiedliwość dla Polski, o 
wolność dla naszych braci, o 
powrót tułaczy.

„Przedwieczny Boże, który 
natchnieniem byłeś Polskiego 
Narodu na wszystkich szlakach 
jego historii, Ty, którego imię 
wypisali ojcowie nasi na sztan
darach swoich, a służbę Polsce 
pojmowali przez służbę Tobie, z 
wyżyn niebios spójrz na naród 
polski w okowach niewoli zo
stający i usłysz modlitwę żoł
nierską, jaką do Ciebie zanosi
my.

Nie o gromy prosimy Cię, 
Panie, nie o pioruny na nie
przyjaciół, ale o sprawiedli
wość dla Kraju, o wolność dla 
naszych braci, o Ciebie dla dzie
ci naszych, o powrót dla wszy
stkich polskich tułaczy.“

Następnie kol. Władysław 
Stępień w zwięzłym referacie 
omówił znaczenie bitwy war
szawskiej.

Na program artystyczny zło
żył się śpiew, deklamacje i kon
cert fortepianowy. Miłą niespo
dzianką był występ p. Alicji Mi- 
sniak, o pięknej barwie i skali 
głosu, dużej kulturze śpiewa
czej i wybitnych walorach ze
wnętrznych.

P. Alicja Miśniak przy akom
paniamencie p. Włodzimierza 
Bellanda odśpiewała „Gdyby 
rannym słonkiem“ Moniuszki, 
„Tęsknotę za Wołyniem“ Bel
landa i „Warszawo“ Ref-Rena. 
P. Zygmunt Kossakowski od
śpiewał „Wiązankę pieśni woj
skowych“, arię Miecznika z o- 
pery „Straszny dwór“ Moniusz
ki i „Swatkę“ Niewiadomskie
go. Oboje śpiewacy byli gorąco 
przyjmowani i bisowali.

P. Kossakowski zdobył wysoką 
świadomość techniki śpiewaczej.

Etiudę i dwa walce Chopina 
odegrała na fortepianie p. Vir
ginia Koczorowska.

Na zakończenie zainscenizo- 
wano wiersz Kazimierza Wie
rzyńskiego „Zstąp Duchu Mo
cy“. Recytowała go z talentem 
p. Katarzyna Zawkiewicz. Sce

na ta. w której artystka w har
cerskim stroju modliła się pod 
krzyżem w słupie światła re
flektora przy wygaszonych świa
tłach na sali, wywarła na zebra
nych wielkie wrażenie.

Wspólne odśpiewanie Roty za
kończyło pod każdym względem 
udaną uroczystość.

Julian Pieszczoch

W Nowej 
Zelandii

W dniu 26 lipca br. Sekcja 
Teatralna SPK wystawiła w 
Wellington rewię p. t. „Na 
wojennej fali“.

Na Święto Żołnierza Koło 
SPK w Nowej Zelandii wydało 
specjalną jednodniówkę i zor
ganizowało akademię, połączo
ną z uczczeniem gen. Sikors
kiego w7 dziesięciolecie jego 
śmierci.

Otwarcia akademii dokonał 
prezes Koła SPK. kol. J. Jawo
rowski. Przemówienie wygłosił 
kol. Z. Węgorek. Marsz żałobny 
Chopina odśpiewał chór pod 
kierownictwem M. Babczyszyna. 
Deklamację p. t. „Dobosze“ wy
konała panna M. Dąbrowska, a 
inscenizację „Raportu niebies
kiego Wojciecha Zięby" pióra 
Beaty Obertyńskiej wykonała 
polska młodzież z bursy żeń
skiej.

Chór odśpiewał ponadto je
szcze dwa utwory.
Kierownictwo artystyczne spo

czywało w rękach kol. F. Koze
ry, deklamacje wykonali: pani 
Kula Kaczmarska wraz z kol. 
K. Ortylem.

W Nairobi
Staraniem Koła SPK w Nai

robi święto Żołnierza Polskiego 
wypadło nader uroczyście i oka
zale.

Dnia 15 sierpnia lokalna ra
diostacja w ramach swego pro
gramu poświęciła 15 minut na 
audycję polską. Po zapowiedzi, 
że „w wolnej Polsce dzień 15 
sierpnia był poświęcony żołnie
rzom Polskim, którzy walczyli 
o wolność i niepodległość swej 
Ojczyzny, na pamiątkę zwycię-

Kol. Karol Ziemski dokonuje otwarcia Zjazdu

Wystawa książki w Domu Kombatanta

SPK w Peru
Nieliczna Polonia w Peru, w 

Ameryce Południowej, zdobyła 
się także na własne ogniwo or
ganizacyjne SPK. W drugiej 
połowie ubiegłego roku powsta
ło w Limie, stolicy kraju, Koło 
SPK, skupiające około 30 człon
ków. Prezes Koła, kol. Giełgud, 
który w sierpniu b. r. przybył 
do W. Brytanii, wziął udział w 
obradach IV Walnego Zjazdu 
SPK na prawach gościa.

Koło SPK Lima prowadzi 
wśród swoich członków i miej
scowych rodaków akcję oświa
tową, polegającą na kolportażu 
polskich książek i czasopism, 
zaznajamia z rozwojem sytuacji 
politycznej, urządza doroczne 
obchody narodowe, organizuje 
akcję Skarbu Narodowego. W 
miarę możliwości Zarząd Koła 
pomaga również członkom w7 u- 
zyskiwaniu zatrudnienia.

Niezależnie od tego Koło in
formuje społeczeństwo peru
wiańskie o sprawach polskich, 
szczególną uwagę zwracając na 

organizacje kombatanckie, m. i. 
Stowarzyszenie Francuskiej Le
gii Honorowej, które zrzesza 
wybitne jednostki ze świata po
litycznego i wojskowego Peru. 
Na zaproszenie zarządu tej or
ganizacji jeden z członków za
rządu Koła SPK wygłosił odczyt 
o problemach politycznych pol
skiej emigracji.

W Akademii Wojennej Peru 
odbył się cykl wykładów zorga
nizowanych przez Koło SPK na 
temat doświadczeń użycia bro
ni pancernej 2 Korpusu we 
Włoszech. Ponadto Koło prowa
dzi stałą akcję zaznajamiania 
attachés wojskowych oraz 
przedstawicieli armii peruwiań
skiej z historią działań Wojska 
Polskiego w czasie ostatniej 
wojny światowej.

Obchód święta narodowego 3 
maja miał w bieżącym roku 
przebieg szczególnie uroczysty. 
Wzięli w nim udział członkowie

(Dokończenie na str. 2)

stwa armii polskiej nad bolsze
wikami w bitwie pod Warszawą 
w roku 1920“ — nadano płyty: 
„Karpacka Brygada“ i „Czerwo
ne maki na Monte Cassino".

Dnia 16 sierpnia, w miejsco
wym kościele Rodziny św. od
było się uroczyste nabożeństwo, 
przy tłumnym udziale Polonii 
nairobskiej. W czasie kazania 
miejscowy proboszcz podkreślił, 
że nabożeństwo to jest celebro
wane „za żołnierzy polskich, któ
rzy walczyli za wolność Polski".

Delegat Arcybiskupa Gawliny, 
ks. kanonik Wargowski wygłosił 
dla Polonii podniosłe okoliczno
ściowe kazanie. 

Po nabożeństwie w sali miej
scowej szkoły parafialnej, ude
korowanej emblematami SPK i 
Armii Krajowej (dzieło artysty 
Janusza Knake), odbyła się a- 
kademia. Na temat znaczenia 
15 sierpnia dla narodu polskie
go mówił prezes Kola R. Króli
kowski, a kol. Tołowiński wy
głosił wspomnienia o Armii Kra
jowej i Powstaniu Warszawskim.

Zebrani uchwalili następnie 
jednogłośnie uchwałę protestu
jącą przeciwko prześladowaniu 
Kościoła w Kraju.

Na zakończenie odegrano sze
reg płyt z melodiami żołnier
skimi.
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Pożegnanie prezesa 
T. Drwęskiego

Biuletyn informacyjny 
Oddzi łu Belgia

Nowy sklep Centrali Handlowej 
w Bolton

dniczący Rady Gł., kol. Karol 
Ziemski wręczył kol. Drwęskie- 
mu dyplom członka honorowe
go Stowarzyszenia. W imieniu 
pracowników centrali przemó
wił kol. Ludwik Bojczuk, uwy
datniając zasługi ustępującego 
prezesa w zakresie strzeżenia i 
utrzymania demokratycznego 

" charakteru Stowarzyszenia.
Kol. Drwęski dziękował za 

serdeczne słowa i przyrzekł. że 
nadal będzie brał udział w pra
cach SPK.

Po przemówieniach odbyło się 
zebranie towarzyskie.

„Biuletyn“ będzie wysyłany 
globalnie na adres Okręgów.

W tych częściach Belgii, gdzie 
nie ma Okręgów, ,,Biuletyn In
formacyjny“ będzie przesyłany 
na adresy poszczególnych zarzą
dów Kół SPK. które przekażą 
go swoim członkom.

•Numer pierwszy „Biuletynu“ 
zawiera artykuły o święcie żoł
nierza. Powstaniu Warszawskim, 
obszerne sprawozdanie ze Zjaz
du Oddziału i bogatą kronikę 
organizacyjną.

Na zjeżdzie delegatów Od
działu W. Brytania poruszy
łem zagadnienie znaczenia 
sportu w życiu młodzieży pol
skiej na emigracji w ogóie i 
roli jak-t SPK powinno w tej 
działalności odegrać. Poparto 
mnie kilku delegatów, w 
szczególności pionier sportu w 
SPxx, kol. a. Krajewski.

Ociniüùtem jednak wraże
nie, ze o ile delegaci z terenu 
— w rozmowach — całkowi
cie solidaryzowali się z posta
wionym zagadnieniem, to nie
którzy z „kulturalnych“ dzia
łaczy lonuynskicn przyjęn je 
z grzeczną ironią, jakby tro
chę zdziwieni, że nie sporto
wiec i nie działacz sportowy, 
a właśnie „kulturalny“ mógł 
się zając... sportem.

Mnie sport interesuje i ja
ko przeżycie, jako ośrodek 
energii i jako czynnik 
potężnego zainteresowania 
mas ludzkich. Jeąt Łwietnym 
czynnikiem wiązań ? młodzie
ży emigracyjnej r'zrzuconej 
po całej wyspie. Jest środ
kiem wywołującym wyp.eki u 
starszych, którzy n e szczędzą 
czasu, trudu i pie iędzy. by 
dotrzeć do miejscowości, gdz e 
od ywają się turnieje piłkar
skie. Bo mówiąc spor.t, myś'ę 
głównie o piłce nożnej, która, 
jak żaden inny sport, ma s,-ę 
niezwykłego przyciągania ty
sięcy widzów. Moż? to czar 
boiska, może wysiłek 22 gra
czy, szybkość i zmiennoś" sy
tuacji, siła przeżyci0 i pla
styka obrazów, przesuwają
cych się przed oczami widza 
powodują, że ten sport roz
przestrzenił się po całej kuli 
ziemskiej.

żałować należy że brak 
boisk i środków finansowych 
nie pozwala nam na uprawia
nie lekkoatletyki, która zwła
szcza w biegach i skokach 
mogłaby dostarczyć nie mało 
emocji.

Nas obchodzi tu głównie 
rola sportu jako wielkiego 
czynnika ruchu. Bo spor bu
dzi osiedla polskie, wlew" w 
nie żywą krew, stawia na no
gi, pcha na boisko i., przy
ciąga nie tylko starsze poko
lenie, ale młodzież.

Osiedle polskie zagubione 
wśród pól i lasów,' żyjące co
dziennym rytmem pracy i 
spoczynku zmienia się nagle 
i nie do poznania, gdy ma s;e 
w nim odbyć spotkanie pił
karskie. Młodzież rus^a do 
pracy. Przygotowania, trenin
gi. przyjęcie gości, posiłki, 
sprzęt i wydatki, wydatki i 
skąd tu na nie znaleźć pienię
dzy? zabawy urządzane w 
ciągu roku nie zawsze wystar
czają na pokrycie potrzeb. 
Ale wracajmy, do osiedla. Ze 
świata, z odległych osiedli 
polskich zjeżdżają drużyny 1 
widzowie, owi "rzv’towicwi 
kibice - entuzjaści p łki.

Następują spotkania kole
gów. znajomych od lat nie 
wiedza cvch niczego o sobie, 
następuje wymiana adresów, 
wiadomości, zaproszeń do od
wiedzin a potem przeżywa się 
mecz wspólnie i w dobrym na 
ogół nastroju, który może 
zmącić jedynie przegrana fa
woryta.

Tu jest młodzież w całej 
swej masie, cała robotnicza i 
uczącą sie młodzież. I to jest 
ważne Nie spotkasz jej za 
wiele na b. dobrych nawet od
czytach nie czyta on° nie
stety zbyt wiele, nie doucza 
się w czasie wolnym z wyjąt
kiem nielicznych, ale na boi
sku ją spotkać można na 
pewno. I to jest zrozumiałe 
to jest młodzież polska zagu
biona jak te osiedla w obcym, 
jakże często niezrozumiałym 
świecie która sio garnie do 
sportu masowo i. chce zwy

cięstw polskich drużyn, choć
by za cenę wypożyczenia, kil
ku tubylców.

Dlatego dobrze by było, 
zdając sooie sprawę z popu
larności sportu i jego znacze
nia dla młodzieży, by koledzy 
z władz SPK ze szczególną u- 
wa^ą i troską zajęli się odcin
kiem sportu. Pieniądz wyda
ny na sport, nie jest pienią
dzem straconym. Intensywna 
akcja sportowa w lecie może 
pociągnąć młodzież do pracy 
kulturalnej — polskiej w je
sieni i w zimie. Poprzez sport 
trzeba torować drogę polskiej 
kulturze. To jest dobra i pew
na droga, bo młodzież jest 
chętna, byle ją poruszyć, byle 
poczuła szczerą przyjaźń.

Dotychczasowe osiągnięcia

Znaczenie brytyjskiej ma
rynarki jest olbrzymie dla 
życia kraju. Wyspy brytyj
skie z-yją dzięki h^n^owi 
morskiemu, a w czasie wojen 
ostatnich • marynarka ocaliła 
kraj od głodu.

Floty morskie rozwijają się 
we wszystkich krajach, An
glia więc musi robie duży wy
siłek, by w wyścigu rozbudo
wy floty utrzymać swój u- 
dział procentowy. W r. 1905 
Zjednoczone Królestwo po
siadało ponad połowę floty 
światowej o tonażu 14| milio
na, zaś w r. 1951 wprawdzie 
więcej, bo prawie 18 milionów 
ton (nie licząc oczywiście 
statków peniżej 100 ton) ale 
w tym samym czasie (a więc 
w okresie prawie półwiecza) 
Stany Zjednoczone skoczyły 
z 1| miliona na 28 milionów 
ton, to samo możemy za
obserwować w marynarkach 
reszty krajów, w których skok 
wynosi z 13 na 44 mJiony ton.

Jak proces ten wyglądał w 
cytrach według lat? W r. 
1905 - 50.4% okrętów świata 
było angielskich, w 1915 - 
44.2%, 1939 - 27.1%, 1945 
(bezpośrednio po wojnie, któ
ra zniszczyła olbrzymi pro
cent floty brytyjskiej) - 18%. 
Od tego roku stosunek floty 
brytyjskiej do reszty świata 
nie opada poniżej 21% (w r. 
1951 - 20.1%). Wojna ma, je
śli chodzi o ilość tonażu dwa 
aspekty: 1 — zniszczyła ma
rynarkę brytyjską. 2—wzmo
gła budownictwo okrętowe 
innych państw. Brak okrętów 
brytyjskich musiał być czymś 
zastąpiony — przyroda nie 
uznaje próżni. W latacn bez
pośrednio po ostatniej woj
nie, okręty brytyjskie zara
biały średnio rocznie około 
60 milionów funtów w obcych 
walutach ,w r. 1952 ponad 150 
milionów.

Pewien spadek wykazuje 
jednak flota przewożąca pa
sażerów i towary w związku 
z wycofywaniem starych o-

SPK w Paru
(Dokończenie ze str. 1)

rządu peruwiańskiego, korpus 
dyplomatyczny, attachés wojsko
wi w mundurach, przedsta
wiciele organizacji społecznych 
oraz liczne rzesze mieszkańców 
stolicy.

Korzystając z przejazdu przez 
Peru gen. Sosnkowskiego Koło 
zorganizowało zebranie, na któ
rym gen. Sosnkowski dokonał 
przeglądu sytuacji politycznej.

W skład zarządu Koła SPK w 
Limie wchodzą: kol. kol.: J. 
Giełgud — prezes, Z. Broel- 
Plater — sekretarz, dr M. Ra- 
kower — skarbnik, S. Kałuso- 
wski, S. Paprocki — członkowie 
Zarządu. Siedziba Koła: Aveni
da Tacna 592. Edifficio Tacna. 
Lima, Peru. 

sportowe inicjatywy SPK 
budzą ogólne uznanie, chodzi 
teraz o to, by tę działalność 
rozwinąć, rozszerzyć.

Młodzież, sport i SPK, to 
nie tylko hasto, za którym 
się kry je taka czy inna chęć 
wyżycia się sportowego, ale 
to skrót zagadnienia, które
mu na imię: utrzymanie pol
skości. Zarządy: ur łowny, Od
działów, Kół i Klubów sporto
wych powinny przemyśleć to 
zagadnienie pod poruszonym 
kątem widzenia, by dojść do 
końcowego, ze wszech miar 
pożądanego rezultatu : mło
dzież, sport i kultura polska. 
Jeśli to osiągniemy, będzie to 
największe zwycięstwo w hi
storii SPK...

Bogdan Znowski

krętów względnie przez sprze
daż ich innym państwom. Du
ży wzrost zaznacza się jednak 
w statkach przewożących pro
dukty naftowe i tak gdy w 
r. 1939 było ich 3 miliony ton, 
to w r. 1951 —• ponad 3.5 mi
liona ton. W dalszych latach 
widzimy nowy wzrost. Zarob
ki pracowników okrętowych 
w stosunku do 1938 r. < orzed 
wojną) wzrosły więcej, niz 
podwójnie, np. pierwszy ofi
cer, który przed wojną zara
biał 24 funty miesięcznie, 
dzisiaj zarabia 50 funtów.

34 pieśni 
na chór męski
Nakładem Stowarzyszenia 

Polskich Kombatantów a z 
inicjatywy członków Koła nr5 
został wyd .ny ^piewn k, za
wierający 34 pieśni n^ chor 
męski w układzie czterogło
sowym. Są to bądź kompo
zycje, bądź pieśni snarumni- 
zowane przez Jana Galla, 
znakomitego pie.n.arza pro
pagatora pie ni polskiej, a 
szczególnie pieśni lu. owej, 
wzgl. pieśni naszej opartej na 
motywach ludowych. Piętn?, 
te, dla swojej nuty uczucio
wej. temperamentu, napisa
ne z wielką znajomo ,cią te
chniki chóralnej, tak chara
kterystycznej dla G Ha. są 
dziś bardzo cennym nabyt
kiem i będą napewno powi
tane z radością na emigracji, 
szczególnie przez rzesze na
szej młodzieży i kierowr ków 
zesoołów oświatowych.

Szćzere wyrazy wdzięczno
ści należą się osobom które 
doprowadziły do wydania te
go, tak sympatycznego. śpiew- 
n:czka, a szczególnie incjato- 
rowi Komitetu Wydawnicze
go dr Jurkiewiczowi, L.Baaro- 
wi, J. Ekkertowi i majorowi 
J. Skibińskiemu.

Z. Andrzejowski

POSZUKIWANIA
JAN TWARDZIK, przed woj

ną pracował w Polsce jako 
funkcjonariusz Policji Państw. 
— poszukiwany przez rodzinę.

STANISŁAW FORTUNIE- 
WICZ — poszukiwany przez 
rodzinę w Polsce.

B. WOJTULEWICZ, J. GRO
CHOWSKI, A. PRAWDZIK. 
DR KWIECIŃSKI — poszuki
wani przez przyjaciela, który 
chce im dopomóc w emigracji 
do Stanów Zjedn.

STANISŁAW DZIADOWICZ, 
ur. w r. 1910. przybył z Włoch 
do W. Brytanii w r. 1946 — po
szukiwany przez przyjaciela.

N. SZCZUROWSKI, ur. 1896 
r. w pow. Dubno — poszu
kiwany przez rodzinę.

Zgłoszenia prosimy kierować 
do Zarządu Gł. SPK. 18, Queens 
Gate Tce, London, S. W. 7.

W londyńskim Domu Komba
tanta dnia 26 sierpnia żegnali 
członkowie Rady Głównej 1 Za
rządu Głównego SPK oraz pra
cownicy centrali — ustępujące
go prezesa, kol. Tadeusza Drwę
skiego. któremu IV Zjazd SPK 
nadał tytuł członka honorowego 
za zasługi położone dla Stowa
rzyszenia.

W imieniu nowego Zarządu 
Gł. żegnał kol. Drwęskiego pre
zes, kol. Stefan Soboniewski, 
podkreślając bezstronność, takt 
i umiar kol. Drwęskiego na kie
rowniczym stanowisku. Przewo-

Zarząd Oddziału SPK Belgia 
przystąpili do wydawania „Biule
tynu Informacyjnego SPK“, 
który będzie rozsyłany do wszy
stkich członków w Belgii.

Dotychczas istniał tylko jedy
ny lokalny biuletyn informacyj
ny SPK w Belgii, a mianowicie 
Koła Bruksela. Właśnie dzięki 
tej okoliczności udało się go 
przekształcić na biuletyn Od
działu.

Redakcję „Biuletynu Infor
macyjnego“ powierzono kol. W. 
Raf-Chrobakowi.

W dniu 11 sierpnia br. Cent
rala Handlowa SPK otworzyła 
nowy sklep spożywczy pod fir
mą P. C. A. Stores w Bolton, 
przy 202, Kay Street, Lane's.

Otwarcia dokonał kierownik 
Centrali Handlowej SPK, kol. Z. 
Poklękowski, poczem ks. pro
boszcz z Boltonu. Łucjan Łusz
czki poświęcił dom i wygłosił 
z tej okazji piękne przemówie
nie.

Życzenia pomyślnego rozwoju 
składali nowej placówce przed
stawiciel Zarządu Oddziału SPK 
Wielka Brytania, kol. Marchand, 
prezes Koła SPK nr 181 z Man

chester oraz kier. Domu Kom
batanta w Manchester, kol. Ko
peć.

Kierownikiem sklepu jest kol. 
S. Hołdanowicz. W uroczysto
ści otwarcia wzięli udział zapro
szeni goście i pracownicy hur
towni żywnościowej Centrali 
Handlowej SPK z Manchester, 
którzy nowootwarty sklep ze 
smakiem urządzili.

Sklep w Bolton — podobnie 
jak inne sklepy Centrali Hand
lowej SPK — będzie niewątpli
wie poza działalnością handlo
wą spełniał rolę ogniwa łączą
cego społeczność polską.

mb Sklepy spożywcze
kTun Centrali Handlowej SPK 

' P.C.A. STORES
LONDON, S. W. 12. MANCHESTER, 14.
35, Balham High Road, 37 - 39, Wilmslow Road

NOTTINGHAM
22, London Road, 

BOLTON, Lane's 
202, Kay Street.

Polecamy Szan. Klienteli artykuły spożywcze angielskie 
i kontynentalne w wielkim wyborze.

TOWAR NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI, ZAWSZE ŚWIEŻY, 
A PRZY TYM TANI.

Zapraszamy do odwiedzenia naszych sklepów. 
Przyjmujemy zamówienia na paczki do Polski.

Mlodziez, sport i SPK
i

Brytyjskie budownictwo okrętów

Printed tor ..Polska Walcaoca" 6v ..Ventae Foundation Preee“ 12 Freed Mewa. London. W 2 Tel PAD elt*


